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—  W y z n a w a ł  w ia rę  w  czystości życia i w  miło­

ści uczynków . Śm ierć  w yn ios ła  go na sz tan d a r  mło­
dzieży chrześcijańskiej. —

Nie było  m ożna piekniej oddać treści życ ia F ras -  
satiego. niż to uczynili rodzice jego. urr.ieszcza.iac po­
w y ż sz e  s łow a na jego pomniku g robow ym . Miłość do 
B oga i bliżnych by ła  m u na iw yższym  ideałem, k tó­
ry m  się zaw sze  k ierow ał.  Z ap raw d ę  w iar?  jego nie 
b y ła  m a r tw ą ,  lecz w y z n aw a ł  ja czynem . Nad biur­
kiem  sw ojem  powiesił k a r tk ę  z pieśnią o miłości św . 
P a w ł a :  . . . .  Choćbym  mówił jezvkam i IudzKiemi i
anielskiemi, a miłości nie miał. jestem iako m :edź b rzę ­
c z ąca  lub cym bały  brzm iące. Miłość iest c ierpliwa, 
ła sk aw a ,  miłość nie zazdrości, miłość nie wynosi sie. 
nie nadym a sie. w szy s tk o  po k ry w a ,  w szys tk iem u  
w ie rzy ,  w szystk iego  sie spodziewa, w sz y w k o  z n o s i . . .

Życie F rassa t iego  było tak pełne miłości, że z bio­
grafii jego m ożna zaczerpnąć  setki p rzyk ładów , m o­
gące  s łużyć jako odpowiedzi na ankietę nasza o miło­
ści. Dzisiaj jes t  m ow a o miłości w roazinie.

P o tr  J e -z y  m iłow ał gorąco  swoich najbliższych. 
Tuż iako m ały  chłooak oczek iw ał n iecierpbwie p o w ro ­
tu  ukochanego „pappy“ , bv  go p rzyw itać  radosnem i 
okrzykam i. Rodzice F rassa t iego  zrozumieli, co dla 
dzieci znaczy  dom ojczysty . To też ca ły  swói w olny 
czas  poświęcali życiu rodzinnemu, n ie ’ p rzeb y w a  ąc 
zb y t  często  w  to w arzy s tw ac h  lub na zabaw aen . Wo­
leli żyć z dziećmi w  zaciszu sw ego  domu wr Pollone 
pod T urynem , niż obcow ać z elitą to w arzy s tw a ,  z k tó­
rą  łączyło  ich stanow isko  społeczne. Na podłożu tak  
św iadom ie upraw ianej ku ltu ry  rodzinnej w y ro s ła  
w ielka w zajem na miłość rodziców  do dzieci i dzieci 
cło rodziców.

Szczególniejszą miłością darzy ł  P io t r  J e r z y  m a t­
kę. Jak  boleśnie odczuw ał każde z nia rozłączenie, 
jak pieszczotliw ie w ita ł  sie z nia, gdy mu znow u było  
danem  ją zobaczyć po rozłące. W ied z :ał też. że na: ■ 
lepszym  dow odem  n rłośc i  iest posłuszeństw o. Dlaiego 
zaw sze  był m atce  bezw zględnie  posłuszny. Nie cz y ­
nił nic bez jej pozwolenia. W  chwilach bezradnośc i 
do niej sie udaw ał po rade. Za podarunki imieninowe 
i najmniejsze dow ody  pamięci by ł rodzicom niezm ier­
nie w dz ięczny  Zapew niał ich o tern w licznych listach, 
k tóre do nich p isyw ał W  m odlitw ach jego rodzice 
bardzo  znaczny  mieli udział.

R azu  pew nego w  liście matki do P io t r a  Je rzeg o  
znalazł się taki zw ro t :  —  Jes te ś  już dorosły , więc 
już mnie nie p o t r z e b u je s z . . .  Ale P io tr  J e r z y  na to 
w ca le  się nie zgodził i odpow iedzia ł:  . . . D roga M a­
m o! P rz y k ro  mi, a naw et sp raw iło  mi to wielKa bo­
leść, że możesz m yśleć o czem ś podobnem tak nie- 
zgodnem  z p raw dą. R ad v  Mamy zaw iera ia  z a w rze  
jakriajw iększą m ądrość  i choć jestem  iuż dorosły, z a w ­
sze  są  dla mnie dobre. W  ty m  roku, gdy  b y ła ś  tak

bardzo  daleko ode mnie, m ogłem  ocenić co to znaczy  
nie mieć p rz y  sobie M amy, k tó ra  raz po raz złaie, ale 
w ieczorem  ucałuje i p o b ło g o s ław i . . .  Jak  tkliw a dzie­
cięca  miłość p rzem aw ia  z takich s iów  dorosłego m ęż­
czyzny .

Nie m ożna czy tać  bez g łębokiego w zruszenia ,  jak 
w ielką  by ła  miłość i trosk liw ość P io tra  Jerzego  w  
ostatnich godzinach jego życia. gdv iuż leżał na łożu 
śm ieite lnem . Nie m yślał o sobie, lecz o boleści : tro ­
sce, jaka sp raw ia  m atce . W  kilka dni przed nim 
zm arła  jego babcia. Dom bvł pogrążony  w  żałobie, 
a rów nocześnie  p rzy tłacza ł  w s z v s tk :ch niepokój o 
rozw ój choroby ukochanego młodzieńca. W te d y  rzekł 
P io t r  J e rz y  z głebokiem w spółczuciem , zapominając 
o w łasnej niedoli: —  Bieana M a m o . . .  w  takiej 
chwffli jeszcze ja ci sp raw iam  tyle n epokoju.

Cidy kapłan, k tórego  poprzednio bvł prosił bv  nie 
zataił przed nim p raw d y ,  gdyby śm ierć się zbnżyła , 
o ś w ia d c z y f  mu ostrożnie, że m em a iuż dla niego na­
dziei, tw arz  jego rozjaśnia ła  n ieziemską radością. P o ­
w iedz ia ł :  —  O jakże by łbym  szczęśliw y! Lecz za raz  
spow ażniał,  spoehm urniał i ze sm utkiem  dodał:  —  Ale 
„pappa“ i „m am m a“ ? . . .

Można powiedzieć, że t roska  o ojca i m atkę  by ła  
jego jedyną troska w wielkiej chwili śmierci. Nie lę­
kał się śmierci, lecz lękał sie. m yśląc  o boleści 1 żało­
bie, w  jaką śmierć jego po g rąży  rodziców.

Niemniejsza od miłości ku rodzicom by ła  F ra s s a ­
tiego miłość ku jedynej siostrze. W  ciągu sw ego  k ró t­
kiego żw cia dal jej niezliczone dow o d y  bra terskiej 
miłości. B ył też zaw sze  w obec  niej rycersk i i uprze j­
m y za ch o w y w a ł  sie w obec s ios try  z m em niejszym  
szacunkiem, niż wTobec innych panien. W ie 'k ą  bv ta  
jego boleść, gdy siostra  w y sz ła  zam ąż za pew nego  
m łodego dyplom atę i musiała opuścić dom roazinny. 
b y  zam ieszkać w  Polsce, gdzie mąż'.iei za jm ow ał w y ­
sokie stanowóSKO dyplom atyczne . G dy odprow adzi! 
ją na dworzec, opanow ał sie do ostatniej chwili. Nikt 
nie b y łb y  mógł poznać, że se rce  jego k rw a w i  z głebo- 
kiei rany. Dopiero, gdy siostra  w chodziła  do pociągu, 
k tó ry  miał ją odw ieźć w  tak dalekie strony , w ybuch- 
nął nagle głośnym  płaczem  i szlocnał jak 'dziecko, 
p rzy tu lony  do piersi matki. Nie zw aża ł na ludzi, k tó­
rzy  stali na peronie i c iekaw ie  sie mu p rzy g lrd ah ,  nie 
w s ty d z i ł  się łez, k tóre  b y ły  dow odem  w ifldkiej jego 
b ra te rsk ie j  miłości.

Znam iennym  dla miłości P io tra  Je rzeg o  iest fain. 
że w y szu k a ł  dla s ios try  jako podarunek  ślubny k rzyż ,  
z kości słoniowej rzeźbiony. W szy s tk ie  jego cz y n y  
uszlachetniała  miłość ku Bogu, w y ższa  i gorę tsza  nad  
inne. Nie b y łb v  kochał cak serdecznie rodziców  i sio­
s try ,  g d y b y  nie by ł tak bardzo  kochał Boga,

l u k ,  kochani d iuhow ie, św ią tob liw y  nasz b r a t  I 
druh. P io t r  J e r z y  Frassatl .  odpow iadał życiem  sw o -
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jem na ankiete o miłości. Od niego się uczm v a życie 
nasze  rodzinne bedzie tchnęło podobna miłością. 
W p a tr z m y  sie w  niego jako w nasz sz tan d a r  i ideał. 
Uak on w y zn a jm y  w ia rę  naszą miłością ucz t .ików.

W asz .
*

P ism o świete. a nasz program . „M ą d ry  syfi roz­
w ese la  ojca: a syn głupi sm utkiem  jest m atce swojej*4 
iP rzy p .  10, 1). „Kto frasuie ojca a w ypędza matkę, 
b ezcenny  jest i nieszczęśliwy** (P rzyp . 19. 26).

i f o m ię fn e  ś w ię to  m ło d z ie ż y  
w  k o p i c y

J a k  miie c z y ta  się  k a ż d e  sp ra w o z d an ie  ze  św ię ta  m ło d z ie ż y ;  
Jedno z nich szczególn ie  do tez w z ru sz a .  Chodzi  o s p r a w o z d a ­
n ie  ze  św ię ta  m łodz ieży  w P op icy .  D ru h o w ie  ran o  wspóln ie  
p rzy s tąp i l i  do Komunii śv.r. tak  licznie,  że  ks. p ro b o sz cz  b y t  nie­
w y m o w n ie  w z ru sz o n y .  P o  południu urządzil i  a k ad e m ię .  Nie 
j -o iiczy tbyś  de  tam  b y to  rodz iców , gości,  s iós tr  i m ło d szy c h  
b ra c i .  „A któż  p r z e m ó w i? “ —  p y ta  się  ktoś. ,,A d y ć  k tó żb y  
inny  jak  nie nasz  W ie leb n y  P a n “. I p rz em ó w ił  tak w z r u s z a ­
jąco .  aż  tzy  w oczach  s tan ę ły .  P o  chwili  zn ika  i w  bu d ce  sufle r-  
skie] p ro w a d z i  p r z e d s ła w ien ie  te a t ra ln e .  w sD o m ag a jąc  d ru h ó w  
w y s tę p u ją c y c h  na scenie.  A ch łopcy ,  p o rw an i  j eg o  zap a łem ,  
g r a ją  w span ia le  i z p rze jęc iem .

P o  p rz ed s ta w ien iu  y s z c z ę lo  się nag le  na  sali  z am ieszan ie .  
N 'g d z i t  nie w id ać  „W ie le b n eg o  P a n a “ . Ten tu, ten tam  mia! go 
w id z ie ć ,  lecz w sze lk ie  poszu k iw an ia  b y ty  d a rem n e .  Aż k toś
5fe o z w a l : .......oni jeszcze  z budki nie wyszli .*  ,,Bo to p r a w d a ' ,  —
o d e z w a ł  si ■ jeden  z d ru h ó w ,  jednał ,  z c iek aw o śc i  tam  z ag iądna i .  
Zbladł .  S tó w k a  nie w y k rz tu s i ł .  Ludzi, aż  unosi w idząc ,  ja k  
ch ło p ak iem  w s trz ą s to ,  g d y  sp o j rz a ł  do budki.  . .Jezu  drogi — 
k o n a ją !  Ratu jc ie ,  k o n a ją ."  Cisza  b e zw z g lęd n a  zaleg ła ,  a p o tem  
p lącz  i rozdz ie l  a jące  sz lochan ie  na cate j  sali. Już  w y d o b y l i  ks. 
P r o b o s z c z a .  S tó w k a  nie usłysze li  z jego  ust.  P o k a z u j ą "  d ru­
hów ,  a k to ro w i  śm ie rć  św . S t a r i s t a w a  i m a ją c  na u s tach  imię 
S ta n is ła w ,  skona) w budce  suflera,  c-o za śm ierć !  Na p o s te ­
ru n k u  u m ie rać  to b o h a te r s tw o !  D ru c b n y  i d ru h o w je  parafj i  ro- 
r ick ie j ,  ich rodzice,  w sz j-scy ,  oniemieli  z n ad m ie rn e g o  żalu. —  
P rz e c i e ż  w św ię to  m łodzieży z m a r '  wielki k ap łan  p a t r jo ta ,  p a ­
t ro n  m ło d z ież y  i p ro b o szcz  Rop 'cki,  tw ó r e a  s to w a rzy sze ń  pol- 
sk ich  i p rezes  na Ś ląsku  C zesk im  ś. p. ks. F ran c is ze k  M oroń .

G ó rn o ś lą za k  ro d em  z O rz a w y ,  p rz y  pługu dop ie ro  p o s ta ­
n o w ił  s tu d io w a ć .  B ę d ą c  P o lak iem  p oszed ł  na polskie g im n a­
z ju m  w C i e s z y n ' :, t a n  tak z ż y ł  się z C ieszyniakatrń  i p o kochał  
ich, że  zosta ł  w ś ró d  nich aż  do sw ej  t rag iczn e j  śmierci.  Niespo- 
S u j  w s zy s tk ic h  jego  zas ług  w y l iczyć .  P o g r z e b u  podobnego ,  
k t ó r y  n a j lep szy m  był  w y ra z e m  głębokich uczuć i uznan ia  dla wiel­
kich zas ług  ś. p. ks. p ro b o sz cz a  M oronia ,  Ropica  je s zc ze  nie w i ­
dzia ła .  W  imieniu polskich S. M P .  p r z y b y ł  na  p o g rz eb  aż  
z  P o z n a n ia  ks. pra ł.  Bitko, d y r e k to r  Z jednoczen ia  M łodz ieży ,  
i z K a tow ic  p r z y b y ł  p. k o m en d an t  Z w iązku .  M łodz ież  n iosła  

go  n? o a rk ach  do kościoła ,  a po*em do grobu .
O b y ś  n igdy  nie zapom nia ła  Kochana m ło d z ieży ,  ja k  ś. p. 

k^. P a t r o n  um arł .  J a k  sam  ucząc  W a s  ży ć  za  w z o re m  św . S t a ­
n is ław a ,  ż y ł  i u m ie ra ł  D ru c h n y  1 d ruhow ie ,  m ódlc ie  się  za  jego  
duszę.

__ _ J fo m u w if ta t
i . a  g r u d z ie ń

P o r c j a  za  15 g ro sz y !
C iężk ie  są  c ;:asy. \ l e  p rzy zn a c ie ,  że  15 g r o s z y  to  nie dużo, 

to  dri b n o s tk a !  T o  n a w e t  nie tyie , ile k o sz tu je  z n ac ze k  l is tow y! 
/ .  ty lko  łvle  kosz tu je  eg ze m p la rz  „ P r z y ja c i e la  M ło d z ie ży "  wzgl .  
„M łodej  Po lk i"!

Za 15 g ro sz y  nie kupisz  porc ji  obiadu, ale  kupisz  p o rc je  tak  
w a ż n y c h  dla l .i tod/. ieży w iadom ości ,  jak ie  d a ją  . .P rz y ja c ie l "  
w z g l  . .M łoda P o lk a " .

To też  p re c z  z w y m ó w k a m i!  K ażde  S M P .  p ow inno  dla 
W > z y  s  t k i c ,1 S wych  cz ło n k ó w  a b o n o w a ć  . P r z y j a c i e l a "  wzgl.  
„ M ło d a  P o ik ę" .  Z arzad .  k tó ry  nie zdoła  z e b ra ć  p o trze b n e j  na 
to  k w o ty  nie s t a r a  sie  n a leży c ie  o uia! Bo g d y b y  w y tę ż y ł  sw e  
s i ły .  to p ien iądze  z p e w n o śc ią  zna jdz ie !

A p rz y n a jm n ie j  taka  p o rc ie  o św ia ty  7 ~, 15 g ro sz y  m ies ięcz ­
n ie  pow in ien  o t r z y m y w a ć  k a ż d y  cz ło n ek  S M P .!  Bez  tego S M P .  
n ie - sp e łn i  n a leży c ie  sw eg o  zadania .

SM P .  nie p o w in n y  w ięc  z m n ie jszać  a b o n am en tu  gaze t .  P o ­
w in n y  ag ito w ać ,  a b y  co raz  w iece i  z j e d n y w a ć  im od b io rcó w .

G łód z p łą d k a  ies t  ‘■(■eską. ale  n iemniej t r z e b a  z a s p o k a ja ć  
g łó d  duszy .  N ie o d m aw ia jc ie  ie i  p rz y n a jm n ie j  tej  p o rc j i  z a  15 
g ro sz y !

Z am aw ia jc ie  p rz e d  15 . P rz y ja c ie la  M ło d z ie ży "  |  „M ło­
da  P o lk ę "  pod a d re se m : S. A. ..O sto ja" . P o zn ań . P o c z to w a  15. 
P .  K .O , 20 \  768.

P o n iże j p o a a jc m r  w z o ro w e  SM P.. k tó re  bez  o rz  . rw y  ab o - 
n o w a ly  „ P rz y ja c ie la  M ło d z ie ży "  (s ta a  z dn ia  1. X. b r . \  m dług 
o k re g o w ):

I. B ro ió w  25. C ie szy n  40, C h y b ie  20. C zech o w ice  47, D zie­
d z ic e  60. jo G sz ó w  17. G ro d z iec  10. Is teb n a  I. J a w o rz e  20. Ka­
sz  v ce  5, K am ienica  18, L igo ta  20. L ipow iec  15. M ark lo w ice  G ó rn e  
2, M azańcow ice  35, M ię d zy rz ec ze  G ó rn e  10, O ch ab y  20. P ru c h n a  
16, P u n có w  25. R udzica  20, S k o czó w  60 U stio ii 15. Z ab rz eg  10.

II. Jó z e lo w le c  20, K atow ice  - D ab  19. K a to w ice -K a ted ra  50. 
K a to w ice -L ig o ta  50, K a tow ice  N. M. P. 50. K atow ice  - Z ałęże  22, 
M urck i 50. S iem ian o w ice  św . K rzy ża  60. P io tro w ice  11.

Ul. B ie lszo w ice  60 G odula  20, H a lem b a  15, K ończy ce  10, 
N o w y  B y tom  100, R uda  Śl. 10.

IV. C h o rzó w  100. C hropacz.ów  50. H a jd u k i N ow e 60. K rół.- 
H u ta  św . B a rb a ry  k  L ipiny 1. Ł ag iew n ik i 20. Ś w ię to ch ło w ic e  50.

V. B ełk  12. B u jak ó w  10. C z erw io n k a  10, G o laso w ice  20, 
Ł az isk a  Ś re d n ie  18. Ł az isk a  G ó rn e  25. M o k re  1, O rn o n to w ice  55, 
P a n ió w k i 8. P a w ło w ic e  9.

VI. B rz ez in k a  5, J a n ó w  13, Im ielin  10, M y sło w ice  25, S tary . 
B ie ru ń  10.

VII. B a jo ro w y  10. C zu łó w  26. Je d lin a  12. L ak a  7. M iedźna  
5, P ia se k  17, P s z c z y n a  70, R a d o s to w ice  10, T y ch y  100. W is ia

M ała  5.
VIII G aszo w ice  15, G ie ra łto w ic e  30, K ry w a łd  10. K slaże- 

n ice  20, N ied o b czy ce  17, P rz e g e d z a  17. R a d o sz o w y  12, R y b n ik  70.
IX. B rz ez in y  Śl. 0, K am ień 50, M iasteczko  5. Ra iio n k ó w  

50. K epty  Śl. 1, S ta re  T a rg o w ic e  10. S trz y b n ic a  20. Ś w ie rk lan iec  
10, W ie lk ie  P ie k a ry  30, W oźn ik i 10.

X. Je d ło w n ik  75, M ark lo w ice  25, M szan a  17, P s z ó w  130, 
W o d z is ła w  ^0.

Z es ta w ien ie  a b o n en tó w  w e d łu g  o k rę g ó w :
I. O k rę g  c ie szy ń sk i na  1201 d ru h ó w  ab o n u je  511 „ P rz y ja c ie la  

Włodz. (42.6%>). 
n. O k rę g  k a to w ick i na  1343 d ru h ó w  a b o n u je  323 „ P rz y ja c ie la  

M ło d z ."  (24%
III. O ki eg  k o eh ło w 1 ;kl n a  1722 d ru h ó w  a o o i.u je  215 „ P rz y j.  

M łode ." (12.5% ).
IV . O k rę g  kró l. huck i n a  1433 d ru h ó w  ab o n u je  282 „ P rz y ja c ie la  

M łodz ." (19,7% ).
V. O k rę g  m ik o ło w k i  na  1104 d ru h ó w  a b o n u je  168 ,.P i z y ja c ie la  

M ło d z ."  ( 15.2°M.
VI. O k rę g  m y sło w łek i n a  646 d ru h ó w  ab o n u ie  63 „ P rz y ja c ie la  

M łodz." (9 ,7% ).
VTI. O k rę g  p sz c zy ń sk i n a  886 d ru h ó w  a b o n u ie  272 „ P rz y ja c ie la  

M ło d z ."  130.7%,).
VIII. O k rę g  ry b n ick i n a  973 d ru h ó w  a b o n u je  191 „ P rz y la c le la  

M łoda "  (19.6%>),
IX . O k rę g  tai nogón  kl na 1368 d ru h ó w  a b o n u je  206 ^ P rz y ja c ie la  

M ło d z ."  (15,1% ).
X . O k^eg w o d z is ław sk i n a  802 d ru h ó w  ab o n u ie  327 „ P rz y j.  

M łodz ." (40,9°'o).
O gó ln ie  w z iąw szy  z a tem , n a  11478 d ru h ó w  .P r z y j .  M .odz.- 

a b o n u je  2 558 czy ti 22,2% .

K A PITA N  A. M A GNIEZ.

d o & r w $ m  ż o ł n ^ z m z e m ^
P rz e ło ż y ł  A Z g iersk i.

(R a d y  dla p o b o ro w e g o  i m ło d eg o  ż o łn ie rz a .)
(Ciąg  da lszy)

X.YJX. Apostolstwo.
Czy wiesz, miody żołnierzu, że każdy chrześcijmm 

winien być apostołem? Neutralności w religji niema. Sam 
Chrystus powiada w Ewangelji: „K to nie jest ze m n ą ,  
przeciwko mnie jest". Środka więc niema. N ie można 
dwom panom służyć. Trzeba być z Chrystusem; bo kto 
z Nim nie jest, ten iest przeciwko Niemu. Bądź więc 
chrześcijaninem, czyli apostołem.

Jesteś cząstką Kościoła w o , u j ą c e g o ;  wię" od ko . 
łebki prowadzisz woinę. Tern bardziej, gdy stałeś się zol-, 
nierzem Chrystusowym. Lecz żołnierz nie jest żołnierzem 
do n.czego.

Działaj roztropnie, lecz działaj. Roztropność nie w y , 
klucza działania.

Gdy więc pragniesz wytrwać w pułku dobryn, chrze­
ścijaninem, bądź apostołem. Chrześcijanin samolub, któryby
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cię starał tylko o zachowa u‘e swej w iary, jest marnym
chrześcijaninem, me ma ducha ewangelicznego.

Nie mogę pouczyć c.ę szczegółowo, jak masz to  czy­
nić: jest tyle sposobów apostolstwa! Przedewszystkiem 
Iwicć dobrym przykładem; lecz nie udawaj naprawieiela 
zepsutych, nic czyń rozgłosu. Co dobrego czyniłeś w domu 
przed przybyciem do pułku, czyń również tutaj. Udosko­
nalaj się w dobrem; działaj powoli, bądź dobry; staraj się, 
by cię kochano i wraz z tobą, by kochano twoją religję; 
bądz stanowczy i zdecydowany. O to pierwszy warunek 
możliwości Drący dla sprawy Bożej.

W ykorzystaj każdą sposobność; n it opuszczaj żadnej, 
bo więcej nie wróci. Czy to ma być dobra rada, czy pro­
sta uwaga lub zachęta do dobrego. Nie zbliżaj się do 
nikogo bez chęci czynienia mu dobrze, bez uprzedniego 
zapytania siebie, jakie dobro mógłbyś mu wyświadczyć. 
W szystko czyń szczerze, bez udawania. Zwlasz.cza módl 
się za swych kolegów. Każda modlitwa jest jakgdyby kro­
plą balsamu, zbieranego przez Boga dla duszy, za którą się 
modlisz; gdy zapas balsamu będzie dość duży dla porusze­
nia tej duszy, Bóg go zleje na nią w postać, wielkiej laski. 
Lecz módl się wytrwale i z wiarą. Bóg może zwlekać z 
•wsłuchaniem ciebie, lecz wysłucha napewno. N ic nie 
będzie stracone z twoich modlitw, z twych dobrych uczyn- 

ów i starań o pewną duszę; Bóg wszystko pamięta i wy­
słucha w n a j w ł a ś c i w s z e j  c h w i l i .  — Miej wiarę 
W sw 1 apostolstwo Słowo, powiedziane przez ciebie dzi­
siaj zbudzi się, być może, znacznie później w duszy tego, 
do Którego je wymówiłeś; być zaś może, Łe ten człowiek 
nie będzie nawet pai~iętał, od kogo je posłyszał, ani tez jak 
przyszło mu na myśl.

I patrz; jak słowo dobre wywiera wpływ dodatni 
wcześniej lub późniei, tak samo słowo złe, raz posłyszane, 
wraca do pam ięć, stając 'ię nie-az powodem zguby dla 
d^szy, gdv ta dusza nie czuwa i gdy się nie broni. Nie 
prowadź nigdy złych rozmów, dbaj o dobro otaczających 
cię dzi w każdym uczynku i każdtj modlitwie; w ten 
sposć. dobie nasienie zostanie posiane i w najwłaściwszej 
chwili zakiełkuje.

Bądz_ więc apostołem! Potem, po skończeniu służby 
wojskowej, pamiętaj, r.eś jest żołnierz Chrystusowy, że 
zaws :e ^jesteś cząstką Kościoła wojującego, " duzo masz 
zdziałać v  swem otoczeniu. Czyń to wytrwale zawsze.

urodka niema: albo będziesz ż o ł n i e r z e m  C h r y -  
s t  u s l- w y m, albo ż o ł n i e r z e m  s z a t a n a .  Pat.z, 
jak żołnierze szatan y są zawsze bardzo gorliwi w walce 
za swego mistrza. T y  zaś walcz za Boga.

% > o m i e * t e m r a  S w w i a z f t u
N arc ia rze .  Z w iązek  Miód; ieźy P o lsk ie j  u rz ą d z a  w  sezonie  

z im o w y m  r o c z ą w s  w  od Ii-go Ś w ię ta  B o ż eg o  N aro d zen ia  tj. 26 
g n id n ia  do 31 grudn ia  w łą cz n ie  k u r sy  na rc ia rsk ie ,  a to: w B ren -  
ne), dla p o c z ą tk u ją c y c h  n a rc ia rz y ,  i w Is tebnej  dla u m ie jąc y ch  
już  jeździć  na na r tac l i  i dla z a w o d n ik ó w -n a rc ia iz y .

/g ło s z e n ia  i r z y j m i f c  Z w iązek  M łodzieży  Po lsk ie j  w K ato ­
w ic a c h  do di. a 15 grudn ia  br. (podać  imie i nazw isko ,  d a tę  u ro­
d zen ia  — do B ren n e j  c z y  Is tebnej)

N ależy  zr sobą z a b r a ć :  e k w ip u n ek  na rciarsk i,  koc, jas iek ,  
p r z y b o r y  toa le tow e,  m en a żk ę  i łyżkę. U trz y m a n ie  w B ren n e j  
w a z  z noc legiem  kosz tu je  1,90 zt dziennie.  Sam  nocleg  50 gr.  
U t rz y m a n ie  w is tebne j  w ra z  z noc legiem  kosz tu je  3 — zt. S a m  
n oc leg  70 gr.  E w e n tu a ln e  zniżki sq m ożl iw e  na miejscu.

Na zak o ń czen ie  k u rsó w  o d b ęd ą  się w Is tebnej  dnia  1 s ty c z ­
n ia  z a w o d y  narc iarsk i ,  o m is t r z o s tw o  o k rę g u  c ie sz y ń sk ieg o  (bieg 
12 km, z ja z d y  i skoki).

N a r ty  m ożna  z a m ó w ić  w  Z w iąz k u :  cen a  10,— zł bez  okucia.  
Z a m a w ia ć  n a leży  na ty c h m ia s t !

W s z y s tk ie  S to w a rz y s z e n ia  o k rę g u  c ie szy ń sk ieg o  w y ś lą  na 
kur.,  chociaż  I n a rc ia rz a  (obo ję tn ie  czy  do B ren n e j  mb Istebnej) .  
D la teg o  są a b o w iązan e  zak u p ić  I p a rę  la r t  dla S M P .  Bliższe  
s z c ze g ó ły  o m ów iono  na zeb ran iu  n acze ln ików  spor tu  w S k o czo ­
w ie  P r e z e s ó w  u p ra sz a  się o  p rzy jś c ie  z pom ocą  naczeln ikom  
spor  tu, k tó rz y  s p r a w y  te om ów ią  na zeb ran iu  zarząd u .

N a rc ia rz y  SM P.,  k t ó r z y  należeli do innych  k lubów n a r c i a r ­
skich,  u p ra sz a  się  o w s t ą p :enie  do n a sz y c h  se k c y j  na rc ia rsk ich .

fTjwitiotśloiwnielssr*  wjmsx S r o t e i i i c r  
3f. f .  M a  .^ js fiu p  J ld la m s f t i  u  C jc n  ś w .

. . . W  (oku rozmov'v o M c i i  Katolickiej Oioicc 
św . zaziiaczył, że ma wiele Dowodów do zadowolenia  
z wyniku walki o Akcie Katolicka w e  W łoszech . P a ­
lej do p y ty w ał sie Ojciec św. w ielce o działalność 
S. M. P. w  Polsce i uradował sie. o t rzy m aw szy  infor­
m acje o po w ażn y m  rozwoju tych s to w arzy szeń  w  
ciągu ostatn iego roku.

P o  o m ń w :eniu szeregu spraw  do tyczących  die­
cezji śląskiej. Ojciec św. Ks. Biskupowi i to w arzy szą ­
cym  mu kapłanom  udzielił b łogosław ieństw a, dodaiac 
ńzczefcóhie błogosławieństwo dla młodzieży I całej 
Poiski.

U w oln ien ie  od o p ła t stem p lo w y ch  J z i ę l im y  się z Sz. S to ­
w arzy szen iam i wiadomi ;cią, że  u z y sk a l i śm y  za p o ś re d n ic tw e m  
Z jednoczen ia  M Iodz .eży  Po lsk ie ]  w  Po z n a n iu  uwoln ien ie  od o p ia t  
s tem p lo w y ch .

B liższe  szczeg ó ły ,  t. J. w  jak ich  w y p a d k a c h  Sz. S t o w a r z y ­
szen ie  nie p o t rze b u je  u iszczać  o p ła ty  s tem plow e j ,  z a w ie r a  o b ja ś ­
nienie do u s ta w y  o  ODtatach s tem plow ych .

Objaśn ien ie  to w r a z  z n a sz y m  okólnikiem o ro s im y  d o b rz e  
i s t a ran n ie  p rz e c h o w a ć  w a k tach  S to w a rz y sz e n ia ,  by  w  razie  
p o t r z e b y  k o r z y s t a ć  z  niego i ewent.  o k a z a ć  je w ład zo m

Jeżeli  z a jdz ie  w y p a d e k ,  w y m ien io n y  w ob jaśn ien iu  do w y ­
żej  w y m ien io n e j  u s ta w y ,  w ktćrryif] S to w a rz y sz e n ie  nie p o t r z e ­
bu je  u iszczać  o p ła ty  s tem p lo w e j  (np. p rz y  zaw ie ran iu  k o n t r a k tu  
kupna  lub w n o szen ia  podania  do w sze lk ich  w tadz  D ańs tw ow ych) ,  
w ó w c z a s  p r o s :m y  w y p isa ć  czy te ln ie  po p ra w e!  s t ro n ie  u g ó ry  
d a n eg o  p ism a (k o n t rak tu  podania)  n a s tęp u jąc e  s ło w a :  W o ln e  od  
op ła ty  s tem p lo w e j  na  z a s a d z ę  pism a Min. S k a rb u  N* D. \ .  
6947 31 z dnia 10. X. 31 r. S ło w a  U  n a le ży  p odkre ś l ić  o  ile 
m ożności  c z e r w o n y m  a t r a m e n te m  lub o łów kiem .

R ó w n o cześn ie  n adm ien iam y ,  z t  p r z y  wsze lk ich  p o d an iach  
do władz p a ń s tw o w y c h  o raz  p ism ach, m a ją cy c h  m teć  z n ac ze n ie
i m oc p i a w n ą  na z e w n ą t r z  (k o n t rak t  kupna, sp rz e d a ż y  itp.) 
kon ieczn em  jest,  bv  S to w a rz y s z e n ie  u ż y w a ło  n as tęp u jąc e j  n a z w y :  
S to w a r z y s z e n ie  Mloazież.y Po lsk ie j  M ęskie j  wzgl .  i e ń s k ie j .  
N a zw ę  tę n a le ży  u m ieszczać  w  ro g u  u g ó ry , po  lew e j s tro n ie  
p ism a.

R e k o le k c je  z am k n ię te . D ru h o w ie  o k rę g ó w  p rzem y sf t  ujyętf 
dom agali  się u rząd zen ia  rek o lek cy j  z am k n ię ty ch  p o d c za s  Ś w ią t  
B o żeg o  N aro d zen ia  w m ie jscow ośc i  bl iskiej,  by  uniknąć k o sz tó w  
p o d ró ży .  R ek o le k c je  te  o d b ęd ą  się  od  2S do 23 g ru d n ia  w za ­
k ładz ie  św . A ntoniego  w B rzez inach  Sl. P o c z ą te k  o godz .  10-teJ 
rano. Zakończenie o godz .  7 -m tj  tak, e k a ż d y  z d ą ż y  Dez p rz e ­
szkód  do  s łużby .  Urlopu  nikt nie b ędzie  p o t r z e b o w a ł

Zgłoszen ia  m łodz ieńców  p o w y ż e j  lat 18 k w o tę  15.00 zł z a  
u t r zy m an ie  u p r a sz a m y  w y s ia ć  do  Z w iązk u  M ło d z ieży  (P .  K  O , 
300.297) do 20. XII. Dr.

W a ln e  zeb ran ia .  J a k  łuź donieś liśm y w  po przedn ich  nu ­
m e ra c h  „M łodzieży  Katolickie j" ,  w a ln e  z eb ra n ia  p rz e p ro w a d z ić  
m ożna  w grudniu .  Ażeby dobrze  p r z y g o to w a ć  w ażne  to zebi anie, 
jak iem  jes t  zeb ran ie  walne, n a leży  z ao p a t r z e ć  sie  z a r a z  w no­
w o w y d a n ą  b r o sz u rk ę  D. t. ,,W a ln e  zeb ra n ie " .  B ro sz u rk a  o b e j ­
m uje  64 s tronice .  N ie s te ty  c e n y  jej  podać  n a ra z ić  n iem ożeruy, 
je s t  jednak  tak dostępną,  że  k a ż d y  z a r z ą d  m oże  się  na nią zdobyć.

P rz e d p ła tę  k w a r ta ln ą  za  I k w a r t a ł  1932 i czasop ism  o rg a n i ­
z ac y jn y c h  jak  „M łoda  P o lk a " ,  „ P rz y ja c ie l  M todz ieży" ,  „Kie­
ro w n ik "  itd. n a leży  uiścić do 15 g ru d n ia  b r .  B ib ljo tck a rk o -k arzu ,  
dopilnujcie , b y  w sz y s tk ie  d ruchtiy  i d ru h o w ie  mogli  o t r z y m a ć  
od  N o w eg o  Roku  nasze  p iękne  pism a o rg an iz ac y jn e .

S k ła d k a  z w iąz k o w a ,  o k r ę g o w a  1 zaległośc i  w  Związku.
S k a rb n icz k o ,  S k a rb n ik u ,  zbliża się  koniec roku. W z o r o w y  cz ło ­
nek z a rz ą d u  będzie  sie s t a r a ł ,  ż eby  m ie i  na w a lnem  z e h r - i iu  
w s z y s tk o  w p orządku .  C z y  m o żesz  się za l iczyć  do n ich ?  W ię c  
o  ile są n iedokładnośc i ,  s t a ra jc ie  się jeszcze  w grudniu  w s z y s tk o  
za ła tw ić ,  a ż e b y  n a s tę p c a  m ugł po N o w y m  R o k u  ro z p o c z ą ć  pracę  
b ez  trudności-

P ing-pong .  N acze ln ikom  o k r ę g o w y m  p rz y p o m in a  się  o ro z ­
po częc iu  z aw o d ó w  d r u ż y n o w y c h  i indy w id u a ln y ch  w  p ing-pong 
o m is t rz o s tw o  okręgu .  D o ty c h cz as  nie o t r z y m a !  Z w iązek  od ż a ­
dnego  o k ręgu  w iadom uści  o  rozpoczęc iu  zaw odów . K tó ry  będzie  
p i e r w s z y ?  Z az n ac z am y ,  że te rm in y  z w ią z k o w e  będą  śc iśle  rrze-.  
s t r z e g a n e  i okręgi,  k tó re  me skończą  z a w o d ó w ,  nie z o s tan a  b e z ­
w zg lęd n ie  do z a w o d ó w  o m is t rz o s tw o  Ś lą sk a  d o puszczone  Osta*. 
te c zn y  term in  ukończen ia  m is t rz o s tw  o k rę g o w y c h  u p ły w a  
z dniem jjl s ty czn ia  1932 r., g d y ż  2 lu tego  1932 r. o d b ę d ą  sie  już  
z a w o d y  in d y w id u a ln e  o m is t r z o s tw o  ś lą s k a .
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K arsa  sęd z io w sk ie .  W y d z ia ,  S p o D o w y  p r z y  Z w iąz k u  M ło­
d z ie ż y  Po lsk ie j  z am ie rz a  u rz ąd z ić  w  m ies iącu  s tyczn iu ,  lu tvm  
j m a rc u  1932 r. k u r sa  na  sędziów w lekkiej a t le ty ce ,  g ra c h  sp o r ­
tów ych  i piłce nożnej Kurs: p ro jek tu jem y  u rz ąd z ić  w Dziedz i­
cach ,  T a rn o w s k ic h  G ó rach  i K a tow icach ,  za leżn ie  od zg łoszeń  
w  d a n y m  o kręgu .  Z głoszen ia  n a le ż y  p r z y s y ła ć  do  dnia  15 bm. 
Nacze ln ikuI  Dop-lntij, a ż e b y  z  tw o jeg  SiWP. jak n a jw ię c e j  d ru ­
hów p r z y b y ło  na k u rsa ,  ż e b y ś  po s iad a ł  j a k n a jw ięc e j  sędz iów  
w  w łasnem  S M P .  K a ż d y  naczelnik sportu  I jego  z a s tę p c a  m a ją  

ibow iązek  zg łos ić  się  na  kurs .  D o k ład n y  te rm in  ro z p o cz ęc ia  
k u rsu  zos tan ie  p o d a n y  w  „ M ło d z ież y  Katolickie j" .  P r z y  zg ło ­
szen iu  n a le ży  p o d a ć  imię i nazw isko ,  d a te  u ro d zen ia ,  S M P  i c z y  
b r a ł  ud z ia ł  w  ku rs ie  sęd z io w sk im  w  z es z ły m  roku.

N o w e  w y d a w n ic tw a .  Z w iązek  m a  na sk ładz ie  n o w e  ks iążk i  
i  d ruk i  o rg a n iz ac y jn e ,  j a k :  „Ż yc ie  żo łn ie rz a " ,  nap isa ł  ks. m a jo r  
dr .  K. Milik, K s iążka  ta  iest b a rd z o  z a jm u ją c a  to też  Z w iąz ek  
liczy, że b edzie  m ia ła  p o w o d z en ie  w ś r ó d  n a sz y c h  p rz y sz ły c h ,  
a  n a w e t  już w ys łużonych  ż o łn i e rz y ; c en a  2,90 zł. Dalej p a b y ć  
m o żn a  „Grocii  z  k a p u s t ą "  (monologi) z a  1,40 zł,  „Do g ó r y  no­
g a m i"  (monologi) . .40 zł, a  szczegó ln ie  d ru k i  o rg a n iz a c y jn e ,  j a k  
plotki z  tek s tem  (H ym n m ło d z ież y  żeńskie j  i Hej  do  apelu),  1 gr. 
R egulam in  Kółka  O szczęd n o ść .  S M P ,  1 gr, R eg m am in  Kółka W y .  
chowat.is  F iz y cz n eg o  SM P.,  1 g r .  Regulam in Kółka A b s ty n en c ­
k i e g o  S M P ,  1 gr.  P o w y ż s z e  re g u la m in y  w y d a j e  się ty lko  r a z e m  
z  regu lam inem  ra m o w y m  k tó ry  ko sz tu je  5 gr.

Na Ś w ię ta  B o żeg o  N a r jd z e n la .  Z w iąz ek  p o leca  n a s tę p u ­
ją c e  ja se łk a  —  sz tuczki  te a t ra ln e :  „ J a se łk a  P o lsk ie "  ks.  W ie c z o rk a  
2,—  zł, . J a s e łk a  P o lsk ie "  ks. Ł u k a szk iew ic z a  1.50 zt,  „ W ś ró d  
n o cn e j  c i s z y "  3 zt, „Anielska N o w in a"  2,70 zł, „Ż łóbek  B e t le je m ­
sk i"  0.Ó0 zł, „ T a jem n ica  w c ie len ia"  1,10 zł, „Szo p k a  H a r c e r s k i ’ 
2,40 zł, „ W  noc w ig i l i jną"  1,20 zł, „ S z  rpka P o l sk a "  0,30 zł, 
- P ó j d ź m y  do B e t le je m "  1,50 zl, „ J a s e łk a  M isy jn e "  1,10 zł,  „S w ię -  
i a  n o c "  0,80 zł, „ W e s o łą  nowinę, b rac ia ,  s łucha jc ie"  1,10 zł.

E sp e ra n to !  C o  to  z n ó w ?  G odka  k u n sz to w n a ,  p o w ie d z ia łb y  
tiasz k o c h an y  S tach  Kropiciel.  M oże  k toś  się o d e z w ie :  C z y  nie 
dość ,  jak um iem  po polsku i po  n iem ieck u ?  „ D o ść  nie dość,  
c h c e sz  sze rz e j  p a t rz eć  na  św ia t ,  w y je c h a ć  za  g ran icę .  n a u c2 się 
e s p e ra n ta . "  W sz ę d z ie  p os ługu ją  się  niem. No, j a k b y ś  tak  spró- 
bowa ?  Z a  dwa m ies 'ą ce  n a u c z y sz  się  c z y t a ć  g a z e ty  i p łynnie  
m ó w ić ,  a  „ s z p a s "  ter* kosz tu je  2  lekc je  po 2 g .  d z in y  tygodn iow o , 
•— co ś  na  opa ł  i św ia t ło .  Zgłoś się  z a ra z  do Z w iąz k u  na jpóźn iej  
d o  20 bm. Dzień, godzinę ,  m ie jsce  ku rsu  og łosi  się  po 20 bm.

K o m u n ik a ty  ra d io ty  - Zw. M k P. p o c z ą w s z y  od  dnia  16-go 
bn .  b edą  n a d a w a n e  w k ażd ą  ś ro d ę  o godz .  19,40. O s ta tn i  k o m u ­
n ik a t  w e  w to re k  będzie  n a d a n y  8 bm. o  godz .  19,40, a  n a s tę p n y  
ju ż  w  ś rodę .

P .  R. S M P .  „ „w ia tu  p sz czy ń sk ieg o ,  k tó re  u p ra w ia ją  kon-  
m ir s y  ro b o c ze  i k tó re  z am ie rz a ją  t a k o w e  z a p ro w a d z ić ,  m o g ą  
.m r z y s t a  z in s t ru k .o ra  p o w ia to w eg o  Sl. Izby  Rolniczej,  któryre 
j e s t  p. 'J rb a ń sk i  z Kobióra .  I s t ru k to ra  t r z e b a  z aw ia d o m ić  o ze ­
b ra n iu  po d ać  mu godzinę ,  lokal, na Jaki tem a t  m a p rz em aw ia ć .  
J e i d  S M P .  z ap ro s i  insi . a k t o r a  na z eb ran ie ,  w inno  o tern d on ieść  
Zw iązkow i w K atow icach .

S M P  Jedtownilc .  1-go paź  z ie rn ika  b r .  u rz ąd z i ło  kółko  
p rz y sp o so b ie n ia  ro l r ic z e g o  p rz y  S M P  aa  zak o ń czen ie  t eg o ro cz ­
n y c h  k o n k u rsó w  p iękną  w y s t a w ę  ro ln iezą  w sw o je m  w ła sn e m  
ognisku. O .w a ic i a  w y s ta w : -  dokona!  w  obecn o śc i  ks. p a t ro n a  
d z ie lny  drh_ p rz o d o w n ik  Kałuża.  P r z y z n a ć  n a leży ,  że  S M P  Je -  
d łow nik ,  k tó re  nie tak z b y t  d ługo  is tn ie je,  dokona ło  już b a rd z o  
w ie le ,  a - w ła s z c z a  pod w zględem  w iadom ości  ro ln iczych.  O b y ­
w a te le  z a ś  c ,„ sz ą  się, że  ich sy n o w ie  w y c h o w u ją  się  na d z i t ln y ch  
1 w z o r o w y c h  ro ln ików . W y s t a w ę  zw iedz iło  800 pa raf ian ,  cc 
św ia d c z y  i z a in te re so w a n iu  i ży cz l iw o śc i  p a ra f ian  Niech tak  
n ad a l  będzie.

T ,  i y c i a
Z ak o ń czen ie  k o n k u r s ó w  p. r.  w  S M P  za ro k  1931.

Na zak o ń czen ie  teg o ro c z n y c h  k o n k u r só w  p. r. w  S M P .  Z w ią ­
z ek  z ap o w ie d z ia ł  w  5 o k rę g ac h  p o w ia to w e  w y s ta w y ,  a m iano­
w ic ie  w T a r n o \  kich G ó rach ,  M ikołowie.  P szc z y n ie .  S k o c z o w ie  
i W o d z is ław iu .  W s z y s tk ie  w y s t a w y  u d a ły  się znakom icie .  T eg o  
ro k u  z g lo sT  . e do k o n k u rsu  T1 zespo łów ,  k tó re  zg łoszono  do 
W oj. Komisji  P  R P o z a te m  6 z e s p o łó w  p ro w a d z i ło  k o n k u r s  
w  Z w .azk u .  Z tego  3 z e sp o ły  nie ro z p o c z ę ły  Drac, a  6 z e s p o łó w  
sk re ś lo n o  z p o w o d u  n ied o s ta tec zn e j  ilości k o n k u rs is tó w .  J a k  
zater. .  z  tego  w y n ik a ,  ego 'oczne  k o n k u r s y  sk o ń c z y ły  62 z e s p o ły  
z e  zg łoszo n y ch  do W o j  Komisji P. R„ z tego  23 żeńsk ie  i 39 
m ęsk ich ,  o ra z  6 zeso o ło w  m ęskich  p r o w a d z o n y c h  w  Związku, 
R a z e . r  sk o ń c z y ła  68 z e s p o łó w  z ogólną l iczbą  612 Konkurs is tek  
i k onkurs is tów ,

O g  51 r r  w y n ik  teg o ro c zn ~ ch  k o n k u r só w  n rz e d s ta w ia  się n a d ­
z w y c z a j  c e b r z e .  M ło d z i t ż  b o w ie m  co  ro k  to w ięce j  n a b ie ra  
d o św ia d c ze ń  p ra k ty c z n y c h .

Z w iąz ek  m a  nadzieli że  w  ro k u  p r z y s z ły m  p rą c a  k o n k u r i  
* o w a  p. r. w  n a s z y c h  S M i ' u w y d a tn i  się je szcze  .ępiej .

B o Js ju w j  P o  o d b y ty ch  re k o le k c ja ch  za  s t a r a n ie m  tu te j ­
szeg o  S. M. P .  u d b y ła  s ie  w  św ię to  m ło d z ieży  w dniu 22 ub. 
m. na  s ... p. P i e k a r z a  w ieczo rn ica  na  cze ść  św S ta n is ła w  i 
Kcstk i .  P p  p rz y w i ta n iu  gości p rz ez  drh .  p re z e sa  M.achuię w y ­
głosi ł  t r e ś c iw e  i w zn io s łe  p rz em ó w ien ie  p. k ie ro w n ik  R yszks  na  
te m a t :  „Do w y ż s z y c h  r z e c z y  Jes tem  s tw o r z o n y . -  Sz tukę  te­
a t r a ln ą ,  w y ć w ic z o n ą  z p o św ię c tb ie m  p rz ez  d ru h a  P ie k a rz a  o d e ­
g ra n o  z w ie lk iem  p ow odzen iem .  W y s ta w io n o  je szcze  ż y w y  
o b ra z  a  na  zakończenie  o d śp ie w a n o  p ieśń-  „O S tan is ław ie ,  n a -  
tro n ie  T y  n asz ."  D ouać  n a leży ,  że  p o d c za s  całe i  w ie c z o rn ic y  
p r z y g r y w a b  m a n d o lm iś d  ? Bojszów: Jed l in a  i okolicy.  W ie ­
c zo rn ica  pow-yższa w y k a z a ła  zdolności  tu te j sz e j  z o rg a n iz o w a n e j  
m ło d z ieży  S. M. P .  i udowodniła ,  że w pełni z as łu g u je  na  po­
p a rc ie  m ie jsc o w y ch  m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w .  W s z y s tk im  k tó ­
r z y  p rzy czy n il i  się do udan ia  i up iększen ia  w ie cz o rn ic y  k u  czci  
ś w .  S ta n is ła w a  S. M, P .  sk ła d a  n a js e rd e c z n ie j s z e  dzięld.

^ " t c f c i f e  $ a c f s t l i o n > i 9
pod r e d a k c ją  d ru h a  B o n k a  R om ana ,  C h o rz ó w ,  ul. S zko lna  8.

S z ach y .
D ru h o w ie ,  c z y  W a s  nie w s ty d ,  że  Jeszcze  nie um iec ie  g r a ć  

-w szach y ?  Gzy to g r a  tak t r u d n a ?  O tó ż  tak nie lest.  jak sobie 
rr i-edstawiac ie ,  ty lko  t r z e b a  m ieć  chęć ,  a  w s z y s tk o  pó jdz ie .  
W ła śn ie  t e ra z  k a ż d v  m a sp o so b n o ść  n a u c z y ć  się tej s z lac h e tn e j  

e ry ,  k tó ra  m e p( 1 :ga na  sile mięśni a lbo  ko leżeńsk ich  k łó tn iach ,  
a le  skupieniu  m yśli  i g fębokiem  milczeniu.  D aw n ie j  tyi. to a r y s t o ­
k ra c ja  z n a ła  g rę  w  sz a c h y ,  — obecn ie  zn a  ją  c a ły  św ia t .  N a j­
b a rd z ie j  są  s z a c h y  rozpo w szech n io n e  w ś ró d  ż y d ó w ,  bo oni 
w ie d z ą  co do b re .  D laczeg o  i W y  nie m ie libyście  się p o s ta ra ć ,  
a ż e b y  w  kazdern  S .o w a rz y s z e n iu  za ło żo n o  p rz y n a jm n ie j  jed n o  
kó łko  s z a ch is tó w !  N ie jeden  już  m o że  s ły sz a ł  o szach a ch  i chc ia ł  
się  n a u c z y ć  tej :ry, lecz nie w iedzia ł  jak  się  dc lego z a b ra ć .  
Ot-’ Z w iąz ek  M ło d z ieży  Po lsk ie j  pos iada  sam o u czk i  sz a c h o w e ,  
k tó re  m o żn a  n a b y ć  po  cenie  4,00. 4.50 8,30 zł. N ie k tó rz y  z n ó w  
m a ją  sp c . , (b n o ść  n a u c z y c  się sz lac h e tn e j  tej  g r y  od k o leg ó w  
z sasiednicti  S to w a rz y sz e ń ,  ale  nie d h s ią  o  to, nie w ied ząc  że  
p rz e z  g r y  w  sz a c h y  w z m ac n ia  s-ę w o lę  i ksz ta łc i  się u m y sł .  
F ig u ry  do gry  w sz a c h y  (kam ien ie)  m ożn a  n a b y ć  p ra w ię  w k a ż ­
de j  m ie jscow ośc i ,  z aś  s a m ą  s z a c h o w n ic ę  m ożna  sobie  z ro b ić  
z k a r to n u ,  a to p rz y n a jm n ie j  w ie lkości  jed n e j  k ra tk i  4 cm X  4 cm.

Bliższe  ob jaśn ien ia  co  do p osun ięć  poszczegó lnem i f ig a ra m i  
n a  polach szachownicy zna jdz iec ie  w p o d ręczn ik ach  w y ż e j  po­
danych .  Na p o d s ta w ie  tyr... m o ż -c ie  sam i ro z p o cz ąć  naukę  w  
sz a ch y .  Nie w y s t a r c z y  ty lko  w ed ług  książk i  g ra ć .  ale  t r z e b a  
n a to m ias t  u w a żn ie  ro zm y ś lać ,  d lac ze g o  to tak .  a  nie inacze j .  
Jeśli w S M P .  w ięce j  d ru h ó w  chce  z a p o z n a ć  się  r r ą  w  sz a c n y .  
p rz y b ę d z ie  za  z w ro te m  k o sz tó w  podróży in s t ru k to r  z w ią z k o w y  
r  sz a ch o w n ic ą  p o k a zo w ą .  Nie z raż a jc ie  się z  p o czą tk u ,  bo  „Ża-i 
uen  u c zo n y  z n ieb a  nie spadn ie" .  D ru h  S zach is ta .

Zadanie 26. Zadanie 17 .

a b c d e f g h  
Mat w  2 p o su n ię c iac h

B ia ł e :  K e l ,  H b7, W  g8, W  h3,
G h8, S a5, S g2, p f5, h4,

Czarne :  K e4, S g3, p  db, d6, 14, 
h5, , 6.

Z adanie iS . (kom binacją)

a b c d  e f g h 

Mat w  3 p o su n ię c iac h  
B ia łe :  K c2, G f8, S b4, p  b3, g7. 
C zarne :  K a3, p  bto

Bialó  zaczyna ją ,
Kto  i i a k  w y g ry w a ?

B ia łć :  K p i ,  Ha4, W a l ,  W e t ,  G l  
G d3, S 13, p  a2, c3. !2, 16 
g2, b2.

C z rrn e :  K e8, H  h5, W  b8, W  gfi 
C b6 G b7, c6, S  e7 p a 7  
c7, u7, 17, h . .

a b c d e f g h


